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Liche czasy zmu- | 
szają mnie sprze- | 
TBM ТТІ 
Mi | А 
Н tenie, mianowicie: | BIELIZNY MĘZKIEJ. 
sa i ГЕ PALTA | Кое spodnie na obstaiunek-Z2Ę 
| рее. АРЕ БҮ 
<=> CZAPKI, RĘKAWICZKI SĄ 
s p F KRAWATKI KOŁNIERZYKI MANKIETY. 
Sag == =u lut 
С Ер о E К O S 7 U L E 877 Russell Str. róg Canfield ave. 
dla Mężczyzn Chłopców i Dzieci. қ 4 ' ең 3 
GZ р Jeżeli chcecie zrobić nowe zamówienie 
Kupujcie Towary od Polaka, a ręczę -Wam, że nie to możecie kupić u nas no- 
zoslaniccie oszukani. wy rodzaj HARMONIUM 
ГА м М $ 
FRANCISZEK B. MELIN PENINSULAR” 
róg Trastings i Willis Ave. 93 
----------------- -- tylko za — 
@ ІЗ 
ROBERT W GLAESNER $ 68.50 
‚ o zwykłej cenie $ 100 z taboretem 
"SKADE. IEF 
i książką. Harmonium to ma 4 
Okularów, zegarów, zegarków kie- registry o dwóch i pół oktawach i 
1l tonów: Diaspazon, Melodya, 
szonkowych i 1 biżuteryi. Celeste,  Pryncypał,  Dulciana, 
Oczy próbuje bez kosztu. Naprawia zegarki. Flet, Flet Forte, Diaspazon Forte, 
209 Gratiot Awe. Detroit Humana, Bas, Treble Coupler. 
2. ее) Chcecie ` о nabyć, 
а а: 
SOWINSKI & СО 2-2 zamowiajcie rychło 
2. 
wykonują fotografie z pierwszorzędnem wykończeniem р 7, SCH W АМКОУМКУ, 
аз (Can rzystepne. SER Skład towarów muzycznych 
s У рг”уз ер | 2381240 WOODWARD AVE. 238 i 240. 
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jest do nabycia bardzo rzadkie i cenne dzieło: 
„Kroniki trzech zakonów postanowio- 


nych przez św. Franciszka,” 


w dużym formacie i licznemi illustracyami ozdobione, 
w czterech tomach, obejmujących 961 stronic, po 4 
dolary. Można także nabywać pojedynczo każdy 
tom po 1 dolarze, oprawione w jedną książkę 5 dol. 
Dzieło to drukowane po raz pierwszy w Krakowie 
w r. 1610 (przed 283 laty) jako przekład z języka hi- 
szpańskiego i włoskiego, obejmuje żywot, śmierć i 
cuda św. Franciszka, opisuje rozmaite sprawy, mę- 
czeństwa, śmierci i cuda jego uczniów, tudzież nauki 
moralne i ćwiczenia duchowne językiem prostym, ja- 
snym ( zrozumiałym wyłożone. 


а тыш] жылры ө CZ 
` DR. PIOTRA 


GÓMÓZO 


jest uważane za jedno z najlepszych łekarstw tego 
peryodn. Oczyszcza krew, nadaje odnowioną ży- 
wotność, wykorzenia zarodki choroby z ciała, 
gdyż przyczynia się do tego, że wszystkie organy 
znajdują się w dobrym stanie do działania. Me- 
krak jest przygotowaną z przeszło trzydziestu 

żnych gatunków ingredyencyj, głównie z ro- 
R królestwa i była znaną i w użyciu przez 
przeszło sto lat. Używano ją z wielką korzyścią 
w wszystkich ogólnych teraźniejszych dolegliwo- 
Ściach, a zwłaszcza w tych, które pochodzą z 
krwi i chorego żołądka jako to: 

Zatwardzenie, Ból głowy, Dolegliwości Watro- 
Әу, Zółciowość, Zółtaczka, Reumatyzm, Wódna 
puchlina, Trudność trawienia, Niestrawność, Go- 
rączka, Róża, Pryszcze, Febrai ograszka, Szkro- 
fuły, Strupy, Świerzbiączka, Glisty, Liszaj, Wrzo- 
dy, Wyrzuty, Rakowe wyrośnięcia, Bóle 1 rany, 
Bóle w „Systemie kości. Wychndnienie, Dolegii- 
wości niewiast, Słabość, Bronchitis, Żarnice, Ból 
w krzyżach, Zawrót głowy, i t. d. 

020 nie jest medycyną patentową, też nie 
sprzedawają jej aptekarze; lecz mężczyźni i nje- 
wiasty, którzy używając je, zostali wyłeczeni, apo- 
wodowani раг wdzięczność dla doktora, i przez 
życzenie, aby i ich wśpółtowarzysze odnieśli ko 
"rzyść, działają jako jego agenci t w ten sposób mo- 
23 go dostarczyć ludziom cierpiącym w oddaleniu. 

dest nieocenionem jako lekarstwo domowe n 
mianowicie w miejscowościach położonych bardzo 
daleko od iekarzy i aptek. Lekarstwa tego nie 
można dostać od aptekarzy, lecz tylko od miej- 
scowych agentów, Jeżeli nie ma agenta w waszem 
sąsiedztwie, piszcie po bliższa szczegóły do 


Dr. Peter Fahrney, 
219--114 S. Hoyne Ave. Chicago, Lis, 
WE TE TTE qg CORSE SE ИР 


DrHA] 


618 MADISON ST., TOLEDO, OHIO. 

Ж Б" Leczy wszystkie choroby 
zastarzałe, a mianowicie: v 
Duszność, Bpazniy, paraliż, 
dychawicę, niesirawność, 
reumatyzm; ból głowy, ud 
szu, Ócz inosa; choroby žo- 
łądka, gardła, piersi, kana 
łów odchodowych; febrę, 
wyrzuty na głowie i skórne. 
AC horoby maciczne, zbocze- 

ia regularności, Erwiotek, 


DESKI 


Tanie miejsce w Detroit do kupienia Łatek, Певек i rótnege 
Blisko Dubois ulisy. 


Zgżeń rię do naa, pierwej nim gdzieindziej pójdziesz. 


redzaja Drzwi, Okna, Okiennie i + p. jest u 
CH. WY. LGarkins & Co. 


643 de ӨСІ Gratiot Ave. 


š 
< 


DETROIT 


" =“ biała upławy, niepłodne ść, 
Boleści popołogowe, puchline; rany, otwory 

па ciele, różę, choroby kiszek, Бб! krzyżniw* 
(p plecach, katar, dropsyę, nenraleie bronchi'ie 


é 
CHOROBY ZARAŽIJWE $ 
organów generacyjn ych obojga płci, 1 2-0 

М p 


ZEGARKÓW I JU, 
BILERSKICH przed- 


kazane z rodziców, leczy pręćko 
(202 nie powtórzą: sekret Ściśle z 


PORADA DARMON! 


10 
оглу nio ү 

8 ociącuć, ni 
tychmiast udać się po radą do D-ra Ham; 
nie żąda zapłaty z góry, tylzo ażpacyentawy е 
leczy Pacyent pł Oza I stwo, 

Dr Ham wył іс 
którzy długo с 


niemiecku iud fr ` 
"Dr О.Е. HAM, $ 
618 Madison st., Totedo, Ошо. д 
< Qh Q. <. ay, < x a. a W 


R. A. PETZ, 


жазоо. Pierścionki ślubna, tanio i we wielkim wybo- 
466 GRATIOT AVE 


ræ Wszelkie reperacye wykonuje tanio i prędko. 
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[557 Przedpłatę na „Niedzielę” i dokładne adresy 
wysyłać należy do Seminaryum Polskiego w Detroit, 


15:ас: 
Р office of .NEIDZIELA” 


Polish. Seminary- 
DETROIT, ИІСІН: 


Łaskawego pośrednictwa w odebraniu przedpłaty na „Ni e- 
dzielę?” podjęli się następujący panowie: 
W Detroit, Mich., Pan Władysław Maior, 124 Russell St. 

pęd 5 » Wm. Buszman 1002 St Aubin Ave. 
Józef Świczkowski 405 Leland St. 

z 2. » Aug. Rybakowski 555 Willis Ave. 

Milwaukee, Wis., , Michał Bazelak 732 Second ave. 
ұй „ Kazimierz Góral 99 Ligan 4 Lincoln ave. 
E. Saginaw, Mich. „ Ignacy Poplewski. 
; 5; > » Franc Mordec, 522 Perkins St. 

Lemont, III. „ Piotr Maday. 

Elmira, N. Y. „ М. Budzikowski, 266 W. Hudson St. 

Chicago, Ш. » Adam Majewski, 664 Noble Su. 

m 2: „ Antoni Bagiński 1087 Sacramento Ave, 
Franciszek Kaczmarek 668 Noble St. 
‚ Wojciech Przybylski 897 32 St. 
„ В. Susralski 1237 М. Ashland Ave. 
е: > » Franc. Zalewski 1818 48 St. 
N J) » W. Zwierzyński 715 17 St. 
Willkes Barre Pa. А. Korpanty 144 S. Hąncock St. 

Cleveland, Ohio, „ J. Małkowski, Cor. Тоа & Fullerton St. ' 
South Bend, Ind, „ Г.М. Mucha 726 W. Napier Str. 
Baltimore, Md., , I. К. Zanto, 817 St. Ann St. 

Buffalo, М. У, „ А. Nowak, 1210 i 1212 Broadway St. 
Leonard J. Kujawski 356 Peckham St. 
Franciszek 5. Jarmuż. 

Ignacy Idziorek, | W. Superior St. 
Michał Wojciechowski, 804 S. Farragut. 
W. Dzieniszewski, 128 Jefferson St. 

А А Tloczyski 86 Chatham St. 
South Chicago Ill. ,„ Е. Wiedeman 8314 Superior St. 
W Pittsburg S.S. Pa. „ Fr. Krasha 2918 Alarkoms Alley. 
зз м „ J. Michalski 47 I5th St. 
Jersey City №. J. „ Jan Nadolski 205 Washington St. 


š 


33 ” ә x> 
Williamsbridge,N.Y. ,, 
W Duluth, Minn. „ 

„ Вау City, Mich. ,, 
Grand Rapids, „ , 
Grand Rapids ,, , 


Bronson Mich. ә Jakub Wróblewski 

Coldwater Mich. „ Ум. Stefański 88 Peckham St. 
Berea Ohio. „ Michal Basiński. 

Salzburg Р. O. Вау Co. Mich. Stanislaw Piachowiak. 


FLINT I PERE MARQUETTE KOLEJ 


CZAS KOLEJOWY; 
Opuszeza Detroit о godz.8. 35 rano; 1.30 po południu; 
86.10 po połud.; 82.35 rano. 
Przybywa do Detroit o godz. 11.00 rano; 
3.30 po połud.; 89.35 wieczorem; 52.20 rano. 
Pociągi oznaczone $ są codzienne. 
Flint i Pere Marquette (К. 1 P. M.) kolej jest prostą drogą 
z Detroit do Saginaw, Bay City, Ludington, Manistee, Mich. i do 
Milwaukee i Północo-Zachód 
H. Е. MOELLER District Passenger Agent 
No. 11 Fort St. W. Detroit, Mich. 


DETROIT GRAND HAVEN & MILWAUKEE KOLEJ 


STACYA PRZY BRUSH ULICY. 
Opuszcza Detr. Od 19 Listopada 1898. Przyb. do Detr. 
$ 6.40 rano (Saginaw Valley, Muskegon, Gd. Rap.) 9.30 wiecz. 


10.40 rano Gr. Haven 1 Chicago express) ) $4.05 р. р. 
4.05 p. p. ( Saginaw 1 Gr. Rapids ех. ) 81150 та 
5.55 p. p. ( Pontiac Suburban ) 8.15 
* 8.45 p. p. ( $ Chicago express sypialny ) * T.40 rano. 
*10.45 p. p. (Grand Havan Nocny pociąg ) *7.00 rano 


* Codziennie $ Za wyjątkiem Niedzieli. 

Pociągi opuszczające Detroit o 6.40 rano, 10.40 rano i 8.00 wie- 
czorem łączą się w Durand z Chicago i Gr. Trunk pociągiem i 
dącym do Chicago i na zachód i z С. 8.1 M. Ry. do Saginaw 
Bay City. 4.05 p. p. express ma parlor car Gr. Rapids. Chicag 
express ma Pullman sypialne wagony i bufetowy wagon do Chi 
cago. Pociąg opuszczający Detroit o 1045 p.p. ma sypialny wagon 
do Grand Rapids. 
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REDAKTOR KS. PAWEL CWIAKALA. 
Pismo aprobowane przez J! үү. Biskupa J. Foley'a z Detroit. 
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4) SF 2] 
„Ag 4 4r4 LU D w 
Dia бен отт те? м sercach ludzkich. tego po- 
dwójnego nadzięż 1 .żalu-yczucią, ІШ są głos wiglkiegy 
Pawła, już głos dźajasza, “już „195 deea па Krze zera 
Јохдацу, інді nakoniec głóg су, leży 45 + 
się na przemian 2 ЕВА s]: ча bę? 
mnami Kościoła, ,,С/25 już jest, Фуну, tę stju stę 
obudzili-oto-godzina--lkupienia jizzed Бел» тое 
rzemija, dzień wnet zabłyśnie, Pytżuany więć digi 
ү опажа, а Weźmy na się światłeści zbroję. C hod 
пу uczciwie i „przyzwoicie, jak się chodzi we.dnie 
T czw się hko ale ie U się 
R ШЕ -. 


Fb 


Еа т кы, 4” $ - i 

| Aby jesze | | | Ak 

Kościół рггурф f ona 
powtórne. prás 44 póżyby m 

(рон chcecie ‘ва СЕРТІ. ele Boga 

który zstąpi Mis mk 2, w ych i 


umarłych, соң те x 
rzychodzi jakis на Na е 
` Spnymi będzi ое ый g ажыл POL 
міст będzie => drngie przyjście, ..Геву będą, 
powiedział Баж znaki ma ен ima księżycu,. 
„ gwiazdach; antenie буде narody деші; lu- 
ie drętwieć Mż cd зделе hita oczekiwaaią tych rze- 
czy, które przyja 27 w. саду śmiał; albowiem noce nie- 
kqeskiu poruszą Wtedy to ujrzą Syna człowie” 
czego, ` przychodzącego w obłoku, z mocą wielką i 
majestatem. | Codo was, skora” njrzycje te rzeczy; 
atwórzcie oczy i еар те т тату, giyd m odkupie- 
nje wasze, dë wys przybliżać się będzie.  Sądźcie о 
tem przez porówmebie z iewi powerd 1 z innych 
drzew _ Widząc $* wydaja pączki, өзіне: 
blisko jest lat. Тик лей skore Е Е to, co wam 
zapowiadam: Wicdanie, Ze ӘНИС best саега „Boże. 
Zaprawdę powiadąja wata Je коды] len ale przeminie, 
aż się to wszysukur sanie, Niebo í ziemia ” УЧ 
ale słowo moje nie przeminą. ** 


Powiedzcież, gy mógł Kości ETZ „PP 


skuteczniejszą «e перета dusz L 1 zmusze- 
ша Chrześcijan, aby węzzji w siebie: жыл ? Wszak- 
де obok tego chce on, ай ке Эше! pokey і bofa. 


źnią sądu łączyły się westchnienia 1 pocieshy nadziei 
1 dla tego na nabobefetwie жото 

у hymnie: „Statum Фостер” 
wa wyrażają łagodną, Ме Poe 


ә Otóż wreszcie пазов PAS р race pe Wy- 
rokami Pana. 
„Otóż nadchodzi dzis осема, ұй tylu wie- 


ków. 


sjmutney złożone było па Tozu Бо, 
„udzie bez sił, i ducha, Trabe śnsierci pokry- 
wały cienie. 
' ,,Postrachy grobu, mięczańnie. pieksi: өні уй ish 
udział. 
9 Drżeli synowie Adama, A: PRM na 
najwyższego Sędziego, } 
| „ Niestety! któż był.mocen wyzwolić ich od tak 
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wielkiego złego? jakaż ręka jest tyl огра, iżby za- ` 
BAR 


WP ү Fog iczęlu ѕап Во mocen 
uk ТІ ер. oni "TUR w «ои 
Туй ен jesli ЖА" 1 а js ét 7 i 


„Niebiosa, _ 
i spuśćcie nam nieoszacowaną rossi” 
rodzajna! wydaj światu Zbawiciela. 


7” mar ДАН, ог EDA 152 паз zbawić, 


Ше: а 355 ТМ кыл s OLAP Du 


віт ię się nad głoska әді naszemi, 
= 3łegaziemio us 


them иу TY 0.4525 г KGW" — Г 
| On yaki ach lana drżał z рглеѕсгаевц M. 
түра SPR ыы ss, "IECZOTERERINI" = 
| Аш nią MARS da uk 1 
sk si U da zwisa ниве ап ch pieni wyrażaj а je- 
P: “О uczt 55 дс In m TES jest ÓW owa рі ESI П owu, | 
którą równie a jak starzec, chętnie powtarzają 
4 wieczorem y domowem ognisku: 
L ды Zbawco! | 
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A sieć 
M ry bę Е 
jego Dawco. 


Е: prowadzi 
| coraz wyra- 
ут staje się 
- AR się 2у- 
|idnokręgu. 

óF: ogłasza 
pełnił wszy- 


ч ы zył w jedn; 
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Baranka мехр | ale nie zaa) 
Абу: міо бм го im ризм, 
dzy niehada Jesusa, ауа Es 
stepnesp tane bean ш Š go: mk 
on, który тоз 
ezus 1280... w ii 
(ДЕ 9 Таа. т PA 
Syasz, ‘odpa +” „Щр А 
wi, сөйей widzieli: Шері wódz, ci 
waci bywają oczyszczeni, glos r) 


Fu zadali na- 
p, Pyżeś jest | 
- жос тату?‘ 
„e cudów, po | 
шпапу Mes- | 
| 
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e" = zk 


Aj: arli zmar- 


twych wślija ubogim opowi idi s£ Te! hgelija: bło 
gosławiowy yem, który sig nie Кота Bn nie. ‹‹ 
: Бою bardziej Ына Się Fegrzysta, kiedy 
- Messyas™ вла. }® ma $ ийле) Kośció! 
mnoży рот Ж ХУ сесі чаар Аах n“, 
| święty” J 4 * суслі ғ МШ liście, | 


"wyzwole „ia 


Lg Ж madością chce 


таба żądz” 


| disk, Swięty Jan 

‚бг nir pienk, już mie mówi, że 

рі» ж mówi, że Męssyasz już jest 

1 ZO wew ‚ znaji dował się on już 

uła xi M гуга dodaje sto- 
s, S kawe. się 4 dziś jeszcze: ,, 

тыла). którego wy nie wd 
Е ар} wyrazów їйй}асга, temi. 


ИЙ rń tyasż jj ‘uderza sło- ` 
9 A y v Jordanu: 
ші głcs S WO: ającego na puszcy: '' rostujcie dro- | 
ре Pańską;'' zniżcie wzgórza, wypełniajcie doliny, to | | 
' ез I Gotojcie| ля uwy, i serce wasze, 1 zmysły 


wasze do przyjęcia Messyasza, któr £ przychodzi któ- 
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=== waar 


remu janig jęstem godzien u obuwia rozwiązać rze- 
тука, “Геһ-Со tak przemawia, jest najwięksżym 
z synów ludz. Oj jak ŻE Męssy asź jest wielkim, świę- 
tym 1 częigydnyłui ° Z jakąż więc gorliwością powin- 
шЅшу, się g gotować na jego przyjęcie! 


W reszcie, w czwartą Niedzielę Adwentu, kiedy . 


juz lada moment ma przyjść na świat boskie Dziecią- 


Ко; kiedy teh najdroższy, oblųbieniec, kołące już do 


drzwi sert 1iaszych, 
kończy słowatni; 


Kościół wszystkie nauki swoje 
„Wsęcikie сипа ujrzy zbawienie 


Buże'' (Zbawiciela т! ГО od Bagai — Zachwyca- 
TEA: te słówa mów 1 | ! pogotowiu, 
społnity: się już czas) rości 1 pra- 
wdy wnet już zajaśnicje ha widankrę АЫ 0 świa- 
Но мис Się rozleje na wszystłóch bes róainicy ludzi, 
na bogatych I UBug ich. na tezyryth I prostaczków. 
Bądźcjeż gotowi puutarzam, gdyż „, Wsclkie ciało 
ujrzy zbawienie Bo: Nie 1 Ју na. uwielbia 
niu mądrość ж akz l i pai nauki swoje 
w „Adwęncie ас ВВ ме Де y w iły łu, uniary i po- 


mnażajmy żarliwość i s skupienie ducha w miarę tego, 
jak się zbliżamy do narodzenia Pożądanego od naro- 
dów, który także, być powinien Pożądanym naszego 
serca. 

Ażeby {еш gorętszemi uczynić westchnienia 1 ży- 
с?етіа .nasze, Kościół ustanowił: święto „Oczekiwania” 
(Ехресіацо ) Бо$ еро narodzenia, - To święto, wy- 
znaczonę па dzień, 16 gruduią, trwą przez całą okta- 


wę: we Frańcyt wawet trwa хіпі dziewięć. Dla tego 
to, zacząwszy od dnia Is ¿una Шы 23, Kościół 
śpiewa na nieszporsch przeć 1 pū „„Mapnificat'* wiel- 
kie Antyfony, Nazywają je ро Ис Antytonami 
O, poniewaz wszystkie тастулара się ӨШ egr wykrzyk- 
nika. Powtarzają ję опе trzy razy każdego dnia 
w czasie BPW, ik, © święto Oczekiwania jest 
niejako noweńną westchnień, jęków wzywmi. Nie- 
podobna jest miedo wigic 1 обла ме je nie przeją- 
wsży się ućźuciami, które one wyrażają. Оатаміа- 
ją się przez dziewięć dni pu cześć ddewięriu chórów 
anielskich. Prosimy duchów niebieskich, aby wzdy- 


chali pospołu z nami za REGA Zbawiciela, który 
przyniósł pokój wszystkiemu, со jest w Niebie i na 
ziemi.  Rózfmaitośtią swą antyfony wyrażają i różne 
przymioty; Messyasza i różne potrzęby rodzaju ludz- 
kiego. 

(Dokończenie nastąpi.) 


Żgon Matejki. 


Z Krakowa donoszą: ,,Od dawna było wia- 
domem, iż Matejki zdrowie.jest podkopane i że cierpi 
dotkliwie na wrzody żołądkowe. 
wała się często tak dalece, że mistrz zgoła przyjmo- 
wać nie mógł pokarmów. Mimo to nie opuszczała 
go wśród najdótktiwszych cierpień pogoda ducha; 
mimo to nie wypuścił pędzla z dłoni i niedawno przy 
stąpił do pracy nad obrazem historycznym, mającym 
przedstawiać wielką dziejową chwilę „Ślubów Jana 
Kazimierza w Katedrze Lwowskiej“. Ostatni pobyt 
w Karlsbadzie podniósł siły i polepszył zdrowie Ma- 
tejki o tyle, że z otuchą można było spoglądać w 
przyszłość i żywić nadzieję, że niejedno jeszcze nie- 
śmiertelne: dzieło wyjdzie z jego pracowni w szkole 
sztuk pięknych. 

Bliskiej katastrofy піс nie zapowiadało. , W uro- 
czystościach otwarcia teatru nowego brał jeszcze u- 
dział, a nawet przybył z córką na pierwsze przedsta- 


Choroba potęgo- . 


wienie. W ostatnich dniach, w poniedziałek jeszcze 
pracował i o godzinie 5 powrócił do domu z tej szko- 
ły, w której dnie całe przepędzał Wtedy uczuł pe- 
wiie pogorszenie zdrowia 1 wskutek tego przybył dr. 
Surzycki, lekarz ordynujący, który otaczał mistrza 
niezrównaną opieką lekarską. Choroba szybko po- 
stępowaia; w nocy z wtorku na środę wezwany był 
do ciężko chorego prof. Rosner, a w dalszem konsy- 
lium lekarskiem uczestniczyli pp.: prof. Gluziński, 
prof. Pareński 1 dr. Paszkowski. Zebrała się też ro- 
dzina około łoża chorego. 

W nocy z wtorku na środę powtarzały się krwio- 
toki cliorego. Urczul on sam, że stan jego jest gro- 
¿ny i polecił poprosić do swego łoża kapłana z Przen. 
Sakramentem. Rodzina pragnęła zawezwać spowie- 
dnika, który był doradzcą duchownym Matejki od 
lat: szeregu, było to jednak niemożliwem, z powodu 
groźnego niebezpieczeństwa. Zawezwano więc ks. 
Krupińskiego, wikaryusza kościoła Mar yackiego. Za- 
opatrzył on gasnącego mistrza na drożę wieczności i 
wezwał obecnych do modlitwy. Wtedy spokojnym, 
wyraźnym głosem rzekł Matejko: ,, Boże zbaw Ojczy- 
znę moją i błogosław dzieciom moim.'* Ро tych sło- 
wach skonał, we środę 3 listopada o godz. 3 po połu- 
dniu, na rękach rodziny, z którą się poprzednio poże- 
gnał i którą pobłogosławił. 

Wieść żałobna rozbiegła się szybko po mieście i 
całej Polsce, budząc wszędzie najgłębszy żal i smu- 
tek. O śmierci mistrza zawiadomiono marszałka kra- 
jowego, księcia Sanguszkę. Poczem rodzina wraz z 
panem sekretarzem Gorzkowskim, zająć się musiała 

smutną koniecznością obmyślenia pogrzebu ukocha- 
nych zwłok. Stósownie do polecenia rodziny, wybi- 
to kirem cały pokój w kamienicy przy ulicy Floryań- 


„skiej, gdzie mistrz urodził się i umarł i przybrano zie- 


lenią, kwiatami i światłem. Zwłoki przybrane w cza- 
marę, stósownie do objawionego życzenia zmarłego, 
złożono na katafalku. Maskę pośmiertną zaraz po 
zgonie zdjął rzeźbiarz p. Jan Tombiński. Zarządze- 
nia te rodziny nie przesądzają ewentualnych uchwał 
rady miejskiej lub wydziału krajowego. 

Z pracowni wyszedł w poniedziałek wieczór, aby 
juz do niej nie powrócić. Śmierć zaskoczyła go 
wśród pracy nad niedokończonym obrazem ,,Šluby 
Jana Kazimierza. “‘ 

Zgasły przedwcześnie wielki artysta obok wielu 
innych odznaczeń posiadał krzyż Legii honorowej. 
Cesarz Franciszek Józef obdarzył go złotym meda- 


lem sztuki. Kraj wręczył wu berło mistrza sztuki 
malarskiej. Ojciec święty odznaczył go wysokim or- 
derem. 


Pozostawia on żonę, Giebułtowską z domu, oraz 
czworo dzieci. Z dwóch córek jedna wyszła za mąż 
za profesora malarstwa Unierzyskiego, druga za p. 
Kirchmayera. 

Na wiadomość o śmierci Jana Matejki, uchwalił 
Wydział krajowy pochować zwłoki zmarłego kosztem 
kraju. Wydział krajowy odniósł się telegrafńcznie z 
prośbą do Stanisława Tarnowskiego, Antoniego Wo- 
dzickiego 1 prezydenta Friedleina, aby się zajęli po-- 
grzebem. Wydział krajowy uchwalił nadto złożyć па 
trumnie Matejki wieniec, wystósować do rodziny na 
rece najstarszego syna kondolencyjne pismo i delego- 
wał na pogrzeb swoich członków: Chamca, Were- 
szczyńskiego, Romanowicza i Sawczaka. Na gma- 
chu sejmowym we Lwowie wywieszono żałobną cho- 
rągiew. 


NIEDZIELA. 


Cudowne ocalenie. 


(Przez Wincentego Pola.) 


~ 


25% 
całą пос wyruszyliśmy z Kamieńca Podol- 
chcąc się przypatrzyć, jak kra idzie па Dnie- 
о dano nam znać, że łada chwila ruszy. Noe 
epia, Z wieczora puścił się cicply deszczyk, 
dający już wiosnę. Bardzo prędko tajalo i 
yła z każdą chwilą gorsza; we wsiach garnely 
rozkal wiosenną. Było. to po twarcej, ciężkiej 
rwałej zimie, a choć | jar dniestrowy jęst cieplej- 
ałego Podola, trzymał się jeszcze lód na Dnie- 
bo s się już wody nań dostawały. Niewielka to 
eń z Podolskiego Kamieńca do Dniestru, a je- 
chaliśmy noc całę: i gdyśmy rankiem do dwo- 
>rzegiem Dniestru przybyli, zafrasował się nie- 
spodarz, jak nas do Dniestru dostawi, bo roz- 
była tak wiełką, iż nie wiedzieliśmy, jak i 
ruszyć ze dworu.. Wierzchowe konie zapada- 
апа, wózki i bryczki garnęły błoto po wsiach. 
ono tedy woły də wielkich sań i, wlokąc się 
edzinę wpoprzek zagonów, gdzie jeszcze Za- 
zymała, dobiliśmy się w końcu do Dniestru, 
} dworu niedaleko wprawdzie płynął lecz prze- 
był wzgórkami od niego. 
obliwy widok uderzył nas, gdyśmy z góry w 
 niestru spojrzeli! Nagła ścianą skalistą spa- 
brzeg aż do głębi' jaru, a cała powierzchnia 
1 była wysoko najeżona odłamami szarej kry. 
aczniejsze skały tych lodów wznosiły się tuż 
mi, poniżej była już powierzchnia wody z kry 
ono, powyżej żaś cała nią pokryta, jak daleko 
gło,  Nasuwaly się coraz nowe całuny Мм i 
się, że lada chwila podniesie się woda i zaleje 
Kry posuwały się natarczywie, wydając to 
izd przykry, gdy uderzały jedne o drugie, to 
< głuchy, ale od grzmotu dział silniejszy, bo 
› dawało rozgłos po skałach... Był to jakiś 
w, widok zniszczenia i walki żywiołów! 
ów kry spadała woda w szumiących potokach, 
który się otworzył na podwójnej grobli, ster- 
eżnie 1 groźnie, sam podobny do skały, okry- 
imi potokami. Nie można się było ochronić 
jego rodzaju przerażenia, chociaż na bezpiecz- 
dzie nic nam nie groziło; ale to przerażenie 
ойубілу się rozpatrzyli po dnie jaru. 
1 samym Dniestrem leżała жы a całe o- 
ую już krami zasute. Z pomiędzy olbrzymich 
| sterczała tylko jedna strona tego dworku, 
już nie było widać ź pod kry. Gospodarz za- 
се!— Co się z biednym weteranem moim sta- 
кі, zadumawszy się, sam do siebie i patrzał 
то w groźną przepaść jaru. Po chwili od- 
toś inny їч? pod: nami'na skale kilka postaci, 
' Zrazu zaledwie rąszać zdały, ale gdyśmy pa- 
załów dali, odhuknął głos męski na wołanie 
eraz dopiero, odszedłszy nieco z miejsca, mo- 
ię dokładnie przypatrzyć tym postaciom. 
to sąźni może niżej od nas stał na łomie skały, 
go już kra przypierała, jakiś człowiek i trzy- 
wę za rogi; obok niego siedziała niewiasta z 
пп na ręku i i tulilo się troje owiec wraz z psem 
п. Miejsce na fonie skały było tak małe, że 
zystko razem ledwie ruszyć mogło; skałę do- 
zala kra, а ПХ” wztosiła się pionowa ścia- 


na tak przykro, że się trudno było zbliżyć do brzegu 
tej przepaści. — ,,Jak tu ratować tych ludzi? rzekł za— 
klopotany gospodarz. Gdyby nawet powiązane dra- 
biny, które mam we dworze, wystarczyły, to jak je tu 
przywieść i o co je oprzeć? бата drabiną możemy 
pozabijać ludzi, bo to się widzi blisko, a jest najmniej 
do stu sąźni: więc ruszać mi i przywieść ze wsi wszy- 
stkie łyczaki i liny, bo lada chwila może się podnieść 
ten zator kry i zmiecie tych ludzi.'* Każdy, ilu nas 
było, przemyśliwał nad sposóbem ratunku, i już od 
tej chwili nie było dla nas widoku kry, lecz tylko nie- 
bezpieczeństwo, które biednym istotom na tej skale 
groziło, wprawiało wszystkich w coraz większy niepo- 
kój. Gospodarz, przewidując, że z wycieczki nie tak 
prędko powrócimy, nabrał z sobą żywności. _ Radzi 
bylibyśmy się podzielić tym posiłkiem z tymi, co tam 
pewno pod skałą łaknęli, ale jakże to podać? Кли 
сопе ku nim lekkie przedmioty, jak -gałki z siana i 
słomy, nie trafily na skałę, lecz odbiwszy się od pio 
nowej ściany, padały na kry. 

Słońce już było podbiegło wysoko, gdy nareszcie 
że wsi przystawiono zwoje łyczaków i i lin, pęki po- 
stronków i kilka lżr:jszych drabin. Człowiek na skale 
był to właściciel dworku, okrytego krami — weteran, 
który po wielkich wojnach francuskich przybył do 
kraju. Był on z tych stron rodem, osiadł więc w za- 
о s której jeszcze zastał matkę. Wszyscy 
w okolicy poważak go, więc zaniepokojenie było nie- 
małe, gdy w owym człowieku pod skałą poznano we- 
terana,  Hukanie dochodziło od nas do skały i od 
skały do nas, ale ani rozmówić ani zrozumieć się nie 
można było, bo huk kry i wody przygłuszał nawet 
wystrzały. Бризасгопо tedy najpierw powróz z kar 
tką papieru i ołówkiem, owiniętymi gałką siana. Go- 
dzinę może trwało, zanini odgadnąć można było dłu- 
gość sznura i naprowadzić go w prostym kierunku na 
skałę, choć się to zrazu tak łatwą rzeczą wydało; bo 
Sznur, unoszony wiatrem, to zaczepiał się na skale, to 
na krzakach i drzewach! —,, Jak was ratować? '* —za 

pytał gospodarz; a gdyśmy napowrót sznur wyciągnę- 
р, stała na nim taka odpowiedź: ,, Dobę już tak stoimy 
tu—kry się podnoszą— nie ma ratunku; jeżeli zginiem, 
krzyż tu postawić. '' 

Rozpacz ogarnęła nas wszystkich, | Spuściliśmy 
grubsze liny i łyczaki po ścianie, a uwiązany u dołu 
wielki kosz, w którym była żywność, spuścił się szczę 
śliwie tuż obok ska'y tak, że weteran mógł jeszcze rę 
ką sięgnąć do kosza. Ху) tedy żywność z niego i 
rozumieliśmy, że wloży do kosza dziecię; ale сп. o: 
strożniejszy od nas, włożył jednę owcę do niego. Z o 
strożnością największą ciąguęliśmy kosz w górę; ude- 
rzał o skałę, kołysał się jak wahadło w powietrzu. 
Я 4у5ту go wystawili na brzeg, nie żyła już owca z u- 
derzeń o skałę, — Uderzenia te wydały nam się nie- 
znacznymi, a były tak silne, że pokrwawiły owcę, któ- 
га się niespokojnie rzucała i z kosza wychylała głowę. 
Nie było tedy ratunku. Zrozumieliśmy to, że weteran 
ani żony ani dziecka ani siebie w tym koszu ratować 
nie zechce. _ Spuściliśmy tedy kosz napowrót, ażeby 
w ostatnim razie trzymać go na linach w powietrzu 
powyżej skały, gdyby się kra podniosła, lubośmy bar- 
dzo wątpili, czy się to na co przyda. 

Słońce tymczasem stało na południu i przygrze- 
wało tak mocno, że wkoło nas coraz większe szumiały 
potoki. Po godzinie może poczęły się dymić kry i 
mgła waliła się bałwanami ЫЫТ jaru; w mgnieniu 
oka prawie i dolinę i cały widok kry spartej i skały 
po obydwu brzegach i nieszczęśliwych na skale zakry- 
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NIEDZIELA. 


ła oczom naszym... Strasznie tylko huczały i szumia- 
ły wody pod tą powodzią mgły gęstej, a echo rozno- 
siło huk pękających lodów i chrzęst trącej się kry. 
Zwątpieni obsiedliśmy ognisko, czekając, jak się to 
rozwiąże. Około czwartej z południa ozwał się huk 
grzmom tak silny, jak gdyby z całych bateryi dawano 
salwy. Mgła się poczęła bałwanić niespokojnie, wi- 
docznie родгумава spodem prądem ziniuego powie- 
trza, i poczęła ustępować z góry naprzód, skąd kry 
niosło — a gdy cały jar znowu się odsłonił, już były 
wody krę zniosły. Lodowe góry opadły i Dniestr 
tylko bałwanił się wielkimi falami, które płyty lodu 
druzgotały. —Spojrzeliśmy na skałę, licząc niespokoj- 
nie, czy czego nie braknie. Krowy nie było—a we- 
teran siedział obok żony, która na skale leżała. Wą- 
woz skalisty, który prowadził do zagrody weterana od 
wioski, na wysokim brzegowisku leżącej, był im już 
teraz przystępny, lubo jeszcze cały zawalony krami. 
Wziąwszy tedy więcej ludzi ze wsi, udaliśmy .się tym 
wąwozem, skącząc z kry na krę wzdłuż dniestrowego 
brzegu, by nieść ratunek weteranowi, który się ze 
skały dotąd ani ruszył. 

W opłakanym znaleźliśmy ich stanie. Uchodząc 
przed nagłem najściem kry z domu, byli lekko ubrani 
i prawie więcej doby bez żywności; pomiędzy owcami 
leżało dziecię, które ocalenie swoje ich ciepłu tylko 
zawdzięczało. _ Smiertelna bladość okrywała twarz 
weterana, który się dopiero podniósł, gdyśmy się już 
na skałę wspinali. | Wyczerpanie sił tak moralnych 
jak fizycznych było znaczne, bo straszne koleje prze- 
szedł od doby, drżąc o życie dziecka i żony, która bez 
sił, w omdleniu prawie, leżała na skale. Na noszach, 
wyścielonych kocami, zabraliśmy chorą z dzieckiem. 
Weteran, posiliwszy się nieco, utykał z naszą pomocą 
po krach; wesoło tylko biegło owiec dwoje obok do- 
mowego psa, który, uszczęśliwiony ratunkiem swych 
państwa, z radością oszczekiwał wszystkich i, bieżąc 
przodem, prowadził. 

Mozolny to był pochód; co chwila ważyły lub ła- 
mały się pod nami kry, którymi był pokryty brzeg 
Dniestru, i dobrze było już ciemno, gdyśmy się w 
skalistym wąwozie do pierwszej dobili chaty. Tu za- 
staliśmy już pościel i żywność, którą ze dworu naprze- 
ciw nas wysłano, domyślając się, że znękani nieszczę- 
śliwi będą potrzebowali prędkiego spoczynku po ta- 
kich trwogach i tasiem sił wyczerpaniu.  Nocowaliś- 
my razem z nimi w tej chacie, świecąc przez noc całą. 
Dziecię było zdrowe i, gdy je pokarmiono, spało naj- 
szczęśliwiej; ale matka usypiała tylko na chwilę od 
znużenia snem gorączkowym 1 zrywała się со chwila 
z trwogą Weteran był w kożuchu ubrany, gdy się 
na skałę schronili, ale zdjął kożuch i ubrał w niego 
żonę, któraby była przez ciąg doby od zimna skostnia- 
ła. _ Przeziąbł tedy mocno i rozgrzewał się przez пос 
gorącym krupnikiem przy ognisku, paląc lulkę, za 
którą bardzo zatęsknił. Сау się mgła do jaru spuści- 
ła i zakryła go oczom naszym, w tejżesamej chwili 
podniosły sią kry tak wysoko, że najbliższa, uderzając 
o skałę, zmiotła z niej krowę. To porwanie krowy 
zwaliło go z nóg, bo trzymał ją za rogi; potem słyszał 
huk straszny pod sobą i nad sobą— a kiedy z odurze- 
nia przyszedł do siebie, nie było już mgły anikry na 
wodzie. Tu dopiero, widząc, że jest uratowanym, о- 
padł ze sił i zaledwie nasze wołania ocuciły go na no- 
wo. 

Powieść o tym osobliwym wypadku rozeszła się 
po okolicy i, gdy drogi stężały, odwiedzali wszyscy 
weterana w jego zagrodzie, obdarzając i ciesząc się 


z nim razem, iż cudem prawie ocalał. ` Са; 
już w zagrodzie jego odwiedzili, kryła pierwsza 
w pełni; wiosennymi kwiatami okrywały się 
dniestrowe, derenie stały w pełnym kwiecie, 
darza nie zastaliśmy w domu.— Gdzież mąż?- 
krzyż na skale na pamiątkęceudownego ocal 
dziny. — Udaliśmy się do niego. Stary wa 
odłożył topór, widząc, że się ku niemu zbliżam 
wrócił z nami do gościnnej chaty, którąśm 
pierwszy ujrzeli byli przewaloną krami, а 
dziś wesołość zagościła z dostatkiem. 


Figle Wiarusa. 


(Ciąg dalszy.) 

— Ale ba! głupia ona iść na bory i lasy 
wpakuje pomiędzy naszych, a wy będziecie 
szukiwać ludzi — nie — tego nie zrobię za 
świecie. 

— Му! co wason chce; ja wasanu со | 
wasan dostanie 5 rubli, my taki jest, targowa 
będziemy. 

— Schowajcie sobie wasze 5 rubli, będę 
chorobą się kłócił za 5 rubli! ba jeszcze czego 
то rubli i kwartę wódki ro dobrze, a nie — 1 
was tam wszystkich wydusi, 

-- А) waj! ро со опа ma dusić uasze 2) 
wasan takie głupstwa gada; my damy wasan 
i kwartę wódki. Б 

Adamczyk na te słowa kiwnął tylko gło 
śmiał się, podniósł z ławy i wziąwszy swoją т 
pną laskę, palcem przycisnął tytoń w tajeczce 
rał się do odejścia. 

— Gdzie wason idzie! po co wason idzie 
łali żydzi. 

— Со to haresztujecie mnie, czy co? — 
rubli to dobrze, а nie—to zostajta z Bogiem. 

Żydzi widząc, że z upartym chłopem dłu 


gi do niczego nie doprewadcą — pa: Adam 
podali rękę a Lejbaś rzekł š 

— Ny! my dla mikop | yb; 
tak byłem zdrów, ale #4 pana ИСУ - 
tak będzie — niech pan |а эле, ќат 
czeka. 


— A pieniądz 

— Nu, wason 9818) ieu „ај 
skudną chorobę туре, wd tę, 

— Аа do milion түзісеу Коко 
was—ja na bórg wam mie będę prz p 
nic—odchodzę. 

Żydzi zaledwie we drzwiach | 4 z 
li go. 

— Niech tak będe ch lak b 
czemu nie mamy dm 


Adamczyk usiadł wapoweór na | ‚7 
częli rachować pieni катеті: t e. mi 
siątkami. 

— Nu! bierz жаям à № ją Сар 


zapomnij powiedzieć, że tu ш żydków nie 
miejsca. 

Adamczyk zaczął liczyć pieniądze, pokaz 
że pół rubla brakuje, а dziesiątek wysżłych ; 
jest większa połowa. 

— Schowajcie sobie takje pieniądze. 

— Jakie pieniądze, to są dobre, boda 
był zdrów. 
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— Ja takich nie wezmę. 

Wtem z sąsiedniej kamienicy rozległ się lament, 
jeden z najbogatszych żydów Aronowicz umarł w tej 
chwili. 

То zdecydowało żydów,  dziesięcio-rublówka 
przeszła do jednej kieszeni Adamczyka i kwarta wó- 
dki z flaszką do drugiej. 

W parę godzin potem Abramczyk stał przy bra- 
mie kirkuta, trzymając w zębach fajeczkę, a na ramie- 
niu jak karabin swoją nieodstępną jałowcową la- 
skę. 

Wśród lamentu i licznej gromady żydów zbliżał 
się żałobny kondukt, brama była zamknięta, a w niej 
na straży stał Adamczyk. Kondukt zatrzymał się 
przed samą bramą. 

— Kto idzie? rozległ się gromki głos szyld- 
wacha. 

— Jankiel Aronowicz, odpowiedzieli żydzi. 

— (Czego tu chcesz panie kupiec? 

— Miejsca, ale może tu już brakuje? 

— Ale jest — jest — zmieści się chociażby całe 
miasto. | 

Przez chwilę panowało głuche milczenie, żydzi 
stali jakby skamieniali, lecz raptem jak kiedy w gnia- 
zdo szerszeni rzuci kamieniem — zrobi się szmer, ha- 
łas, wymyślania i lament i jednocześnie piasek i ka- 
mienie zaczęły się sypać na stróża. Stary żołnierz 
był jeden—żydów gromada. Kirkut był obmurowa- 
ny wysokim murem, brama zajęta przez nieprzyja- 
ciół, przebić się koniecznie potrzeba przez tłum, ka- 
mienie coraz gęściej padały na Adamczyka. Теп 2 
miejsca się nie ruszył, z powagą obrócił się po za się- 
bie, kiwnął ręką, jakby kogo przyzywał i donośnym 
zawołał głosem: 

„Мо! chodź ino tu imość, chodź i wybieraj, któ- 
гу ci się podoba, ja go przytrzymam', i to mówiąc, 
śmiałym krokiem zbliżył się do gromady żydów. Сі, 
jak stado wróbli rozsypali się naokoło, brama była 
wolna; Adamczyk wojskowym krokiem wyszedł jak- 
by z fortecy. Kiedy się żydzi opamiętali, był już 
daleko. Przystanął nawet, pociągnął z flaszki na o- 
chłodę i zawołał: 

— To wy chcieliście chorobę na chrześcian na- 
prowadzić i myśleliście, że stary żołnierz do tego wam 
dopomoże, macie teraz naukę, chcieliście mnie wziąść 
na kawał, ja wam się za to odwdzięczyłem. 

Przeczuwał jednak Adamczyk, co go czeka za 
powrotem do miasteczka, a czując pieniądze i tytoń 
w kieszeni i coś tam jeszcze siwuchy we flaszy, posta- 
nowił zejść im z oczów na parę tygodni 1 udał się do 
krewniaków pod Kielcami. 

Był to miesiąc czerwiec, gdy Adamczyk w drogę 
ruszył. Zielone lasy świerkowe rozrzucone po wzgó- 
rzach, prześliczny przedstawiały widok. 

Od Mniowa zacząwszy, okolica już zmienia swo- 
ją postać, góry i wąwozy pokazują już bliskie sąsie- 
dztwo naszych niebotycznych, śniegami zawsze okry- 
tych Karpat, a kiedy wieczorem zajaśnieją światła w 
licznych chatkach górników, rozrzuconych po górach 
і wąwozach, widok jest prześliczny; coś chwyta za 
serce 1 każe kochać te czerwone skały, te zielone la- 
sy, te pola różnobarwne, ten lud czarny, roboczy a 
poczciwy, o którym powiada poeta: 


‚› Wszystko ludzie czarni, 
Jeśli w sercu masz nie czarno 


K'sobie ich przygarnij. 
Adamczyk legł, ażeby odpocząć u stóp wielkiego 


modrzewia, stojącego jak olbrzym na potężnej gó- 
rze — zadumał się, a tymczasem wieczor się zbliżał, 
stada wracały z pastwiska — głosy tujarek- rozlega- 
ły się naokoło -— złote słońce poznały chowąłę się ға 
lasy. 

Co myślał ten stary żołnierz? jakię, wsponijvał 
czasy i ludzi—młodość swoją — przyjaciół — gdzież 
oni dzisiaj? | 

Tymczasem na okolicznych górach zajaśniąły да- 
gle światła, na wszystkie strony, Басу płomienie, 
a okała mich xawirywniy pobracie 1 одехмаўу, sie tyny 
muzyki i śpiewy 


„Lolo moja, Qolo złota, 
ladzie się Kryjesz przecię? 
беу СПО! WĘ sierora 
Ма seerokim świecie! 


mie aloaka kwiaty 
Ма peseniczniej roli, 
М уйлар 14 ranizłeth. 2 chaty 


г. ` А 
mł UB. | AM]. 


і m һе wyjdę pole 

La ғана kiosSy, 

ка dolę 
1 w kreplach rosy. 


Będę gonit wciąż zdałekże 
Moją dolę miła, 

Choćby ją zabrała ! 

Lub słonko spalił 


I usiądę pod рої б 
Przy białej kalinie, 
będę ścigać wadę okies 
I dola przypłyn 
Choć nie spłynie ж Імедтета woz; 
Ja o to nie stoję: 
Bóg mi jako ptasz 
Da skrzydełek dw 


A jak błyśnie zdam Отут ley, 
To odziana piór 

Oj! polecę za s „мен! 
Wysoko do ебі)! 


I dobiegnę а? до zorzy 

I promień różowy 

Przeniosę ja przez świat Boży 
Nad próg mój domowy. 


O! i będę ja sierotą 
Chwalić Boga w niebie, 
Że mi moja dola złota 
zaświeci w potrzebie. 


To.wilja świętego Jana — to: Sobótki, zawolal 
stary i raźno porwawszy kij swój, pośpieszył na naj- 
bliższą górę, gdzie młodzież ująwszy się ға; ręce, tań- 
czyła wesoło, dorzucając łuczywa smolne do oppa; 
przypomniała mu się jege młodość: роге, гіет i 
parobcy — gdzie oni dzisiaj? łza zakręciła się w oku, 
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ptrząsnął się jednak ztego i теш ды ай się do ognia, 
rzekł: 

— Niech będzie poshwalony Jezus Chrystus. 
— Ма wieki wieków, amen. 

A pieśń tymczasem huczała: 


| 
| 
| 
| 
| 


„ Dalej! dalej! wieczór krótki 
Idźmy razem ną sobótki, - 

| O pasame i pan фену. 

Біле lęgi psta Фе 


Zale манно Tapay дог: 
МЕЕ т. "az a Бірте 


pe < 
есі re отко. wznoszą 18 


Adamczyk HR 
siedzących na bol 
ścinnie podali mg 
czasem nie pr 
spodarzami zaś 
taka: 

W okolica 

| się od jakiegoś 
cen od włościani 


da zlarych gospodarzy, 
ОСМИ czapki inead} — go- 
kielisiok. R miodzież tym- 


а келі == porniędzy gos 
i Z *prawa była 
SFaisonowa, zjawili 
жукорувай za bez- 
jest to żużel żelazny, 
| pozostały po st zi w ktorym, jeszcze 
| przeszło 40 proc уе się żelaza, U nas nie u- 
H miano tego spo; cow ғ; lecz Niemcy па Szląsku, 
założyli u siebie brykę фо wytapiania telaza i wyku- 
| pując szlakę Тай шай ją 191 wagony i wywożąc do fa- 
| bryki wielkie z pieni а wartości szlaki 
| nikt się nie znałjmeżały kupy jej zatosłe trawą, brano 
|ją na budowę szęży, 206 nikomu prze Ba nie pay: 
| szło, żeby za to 
Niemcy wi 
То wykupując. Bë EPE 
zarabiają tysiątg Е 2 
nia, iż żydzi мора 
dział ka" 


czas Judziom o 
wsi Słowik ydi =: 


ай 


i та sobą зеро 
ана się. а i mów. 
ТА 062у — teraz ааз ge 


ариг ogromną stertę s aki za 


św. Jana. 
Chłopi chcieli się cofnąć, żeby Wan uniewa- 
2піб. Radzono więc nad tem. Adamczyk przysłu- 
/chiwał się z uwagą rozmowom, nareszcie rzekł: 
— No, moi chłopcy, na wszystko jest rada, tyl- 
ko trzeba się kogo mądrego poradzić. 
— Byliśmy u adwokata, ale nie nam nie pora- 
0211, bośmy się podpisali. 

— To tam stoi kapliczka św. Jana na tych gru- 


| 


----- - —- 
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ЧО bezcen, leżącą nad stawem, a па piei аа, kapliczka, 


кщ ZEM m 


NIEDZIELA. 


Baz 6: u. 


„nie, drudzy broń oglądają, innt 


| ше > wicher жегір 


ае, patrzcie, “Қой pomy że skacze w wodę.. 


— А stoi. 

— А stała ona tam już przed ukazem? 

— A stała. | 

— No to kiedy tak, to jej nikt niema prawa ru- 
szać, idźcie do komisarza, powiedzcie o tem, a on jej 
ruszyć nie pozwoli, bo ona została uwłaszczoną. 

Rada podobała się bardzo, można jakoś byłą 
wycofać się od sprzedaży za bezcen, bu trzeba by by- 
łu. Hipy дана A ozna) uzyskali pozwołenie od władzy. 


бағым Leć sier ibs inpe miejsce święte: 
r, E ya ser Esas s'gtatey Szlaki i zwłoka 
b na. cy R ta 7 {ес ułożyć i do- 


Біледі m siola жәе sobi fpiewów i pla- 
sms паегу, а wady na pierwszem 


ы гім 
> Вайл ео it, wake nas sałpocząć — rzekł 
Ly 


п. Ёш. ды е w how H айы przez starych 
итүе egg 300 wię prad akis buk i legł naj 


spoczyruzłę, : "ж 
Средние Баз?) 


Камен ха Bewedami. 
s + | 
[К „pac płoną, konia pinaki aig wislety się zmienia | 
Ją. _ 28 К. 


МЕКЕГЕ 
Раа, Gu Siea skia баре! Fycerzami A 
żył się па półwy=pie j p Robem ро spocząć ko- 
niecznie by łe potrzeba ро kilkakrotnych utarczkachi 
ze Szwechuni. 

Długi eras już Szwodzi dokuycząli Polsce, a i krwi 
polało się ms milo. 


W kotłach rorwicsac nych nel ogulami gotują 
żołnierze na obiad kuszę, 2 ci lub owi gwarzą—wspo- 
minają rodsinne strony, opowiadaja: рф ciekawych wy! 
padkach wojennych, 

Јеаеа ё źółnies ży zanocił l piesa p pobożną—aż wie- 
le głosów uawał się na tai цу’ śpiew popłynął 
daleko, еко. | 

Уу: my trąbi гта, 

To nak niepokoju. Nieprzyjaciel blisko. — 
Porwali wę wszyscy z wj śr Ari siodłają ko- 
zkują się w sze: 
regi. | 

Pułkowaik Gosiewski т m AM Na lewem 
skrzydle stoi porucznik | ода š Ak rozkazu pułko- 
wnika, gdy wiem nagle a ktzykiem przeraźliwym 
эңыйа Śl Ost na b Қамшы, spłoszonym do naj- 
жузге pria. 


сібе? — wołają żołnie- 
мін, tylko goni, jakby 


= Муй czyż ЗАРРА pyta porucznik, ale 
daram, Мелек goń, koń skacze, aż nagle ociera 


się o konia porucznika. 


Patrz- 
Ma- 
widać rozkaz taki, dalejże na 


— Теги, Marya! — zawołali wszyscy. 


ciek za nim, ano. 
Szweda! 

— Na Szweda! na Szweda — powtórzyło ty- 
siąc głosów i wszyscy w wodę za porucznikiem, į 
Maćkiem. 

Pułkownik Gosiewski załamał ręce. Powaryo- 
wali oczywiście, rzekł do siebie. На, niech się dzie- 
je wola nieba, ale czy zwyciężą, czy nie, ukarani być 
"Nruszą.  — ——wVIIII лке сес сш ш 


WESA 


. = Ааа . 4 — 


MARYA STUART W WIEZIENIU, 


NIEDZIELA 


Wyszedł ra wzgórek, przyłożył rękę do czołai 
patrzy, co się tam dzieje na drugim brzegu. Dou- 
szu jego dochodzą okrzyki wojenne, zdaje mu się, że 
iszczęk pałaszy słyszy, dym, kurzawa zakrywa mu 
wszystko, więc wraca zaniepokojony na swe miejsce i 
czeka, co też dalej będzie. 

Po niedługim czasie pędzi jeden goniec i woła: 

— Panie pułkowniku! Szwedzi pobici. Ale Go- 
siewski na tę wiadomość czoła nie гогмезеШ. Za nie- 
posłuszeństwo musi być kara! І wódz ma serce, ií 
jemu przykro karać tych, co zwyciężyli, a przecież 
musi. Bez jego rozkazu poszli sami — jest to prze- 
winienie. 

Zabrzmiały trąbki hasłem zwycięstwa, zapieniła 
się woda przy brzegu, nasi jadą i śpiewają: 


A znaj Szwedzie, znaj, 
Co to Polski kraj! 


Wrócili. Stanęli w szeregu, pułkownik Gosie- 
wski naprzeciw nich podjechał na bułanym koniu i 
rzekł: 

— Za zwycięstwo dziękuję wam, ale za samo- 
wolę muszę ukarać. Dla czego szliście bez mego roz- 
kazu? 

— Obaczyliśmy, że pan porucznik w wodę sko- 
czył, myśleliśmy, że miał rozkaz. 

— Poruczniku Jordanie, pyta Gosiewski, dla 
czego tak uczyniłeś? 

— Koń mój spłoszył się i jak szalony skoczył 
we wodę. Spioszył go koń Maćka, który wpadł па 
niego. 

—. Tak, tak! — zawołali wszyscy — Maciek 
jak zwaryowany leciał i przez niego to wszystko się 
stało 

— Сале Maciek? chodź no tu! 

Wysuwa się na to Maciek, drżący ze strachu, 
blady, ledwo żywy. 

Hej Maćku! cóż to zrobiłeś? 

— A, proszę pana pułkownika, nie powiem za 
nic w świecie! қ 

— Dla czegóż nie chcesz mówić? 

— Bo się strasznie wstydzę, bo będą się wszy- 
scy ze mnie śm ieli. 

Spojrzeli wszyscy po sobie, nie rozumiejąc, co 
to wszystko ziaczy, aż wystąpił kolega Maćka i 
rzekł: 

— Proszę pana pułkownika, wszystko wyjaśnię, 
bo i ja tu jeste:n winien. Oto gdy zatrąbiono naa 
larm і poczęliśity się zbierać, powiada do mnie Ma- 
ciek: Szkoda naszej kaszy! O, co szkoda, to szko- 
da, odrzekłem aa to i dalejże radzić, co by to robić, 
aby kasza nie poszła na marne. Umyśliliśmy i zro- 
bili tak: zebral kaszę do worka i wpakowali na ko- 
nia. Kasza gorąca konia sparzyła, więc spłoszony, 
leciał bez upan iętania. Gdy tym workiem z gorącą 
kaszą dotknął :onia pana porucznika, tego koń sko- 
czył, a stąd cała bieda. | 

Zaśmiał si; na to opowiadanie pan pułkownik. 
Darował już karę, ale biedny Maciek długo nie miał 
spokoju. Kto go tylko z kolegów spotkał, to każdy 

tał: 
4 — А co Maćku, dobrze było gonić za Szwedami 
z kaszą za plec”ma? 

Dajcie mi pokój, bo i wam kiedyś ze złości dam 
gorącej kaszy na plecy, z gniewem mówił Maciek, a 
ilekroć jeszcze żołnierze kaszę gotowali, wspominali i 
Maćka i Szwedów. 
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Kto za wielkością, kto za blaskiem goni, 
Kto drży przy pieniu okazałej treści, 
A łzy pized cichą cnotą nieuroni, 
Niechaj nie słucha tej skromnej powieści. 


Na wet w twe błagie, poezyo, kwiaty, 
Stroić nie będę szlachetnego czynu; 
Pokornej cnocie, skromnej trzeba szaty, 
Gmin mnie zrozumie, ja śpiewam dla gminu. 


“Сау pił król August, naród był pijany”, 
Brodził `v rozpuście, zbytku і swawoli; 
Pan się weselił, a jęczał poddany, 
I nikt n e ulżył nędzy i niedoli. 


Sto'icę państwa, jak Sodomę drugą, 
Owiała : ewsząd pijana pomroka; 
Wszystl о .wróżyło noc ciemną, noc długą.... 
Próżne »rzestrogi! nie było proroka. 


W эпуш to czasie, przyszedł do Warszawy, 


Sługa Chrystusa z nadsekwańskiej ziemi: 
Zwał się Bodin: а był człowiek prawy, 
Co umiał uczuć litość nad bliźniemi. 


I widział w państwa możnego stolicy, 
Z bólem dla serca, hańbą dla ludzkości, 
Widział, o! zgrozo, jak się na ulicy 
Psy ujadały o dziecięcia kości. 


Сау otarł oczy napełnione łzami, 
Wzniósł je w niebiosa i wyrzekł w pokorze: 
Ту! co opiekę masz nad sierotami, 

Myśl meje czystą pobłogosław Boże! 


Od tej godziny starca i kalekę, 
Dziecię zucone na łup poniewierce, # 
Choć sk ırbów nie miał, w silną wziął opiekę; 
Ва umie : wmówić litość w każde ser e. 


Ra: u jednego, gdy swoim sieroiom, 
Wyszed za wsparciem ów człowiek ubogi, 
Aniół, c» jego przewodniczył cnotom 
Zawiódł go w domu wspaniałego pre gi. 


Był to dom graczy. O ty! со w »odziele, 
Oddajes : nędzy grosz wdowi wesoło 
I chleb : nią łamiesz pieczony w рор ele, 
Słuchaj z dumą wznieś ku niebu czcło. 


W bogatej sali, przy zielonym s: ole, 
Dwunastu graczów zasiadło w milczeniu; 
Trzynas у z piętnem Judasza na czole, 
A wszyscy jego posłuszni skinieniu. 


Gd Фу to złoto co błyszczy przed niemi, 
Rozdał iudzkości ginącej w potrzebie, 


AAIAISGAIM 
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AANT WTO 
Ileżby zków; łez ttle МН emil.. 


Litości! gdęirżtóńómiałerm wsdomnir.ć ciebie. 


| Na tej zapadłej trupio-bladej twarzy, 
"YW oku; ФБ Figo de niewyłóci, 
Тасос в АТЕНЕ takdzim śię darzył. 0171 
Wszak Bóg REA GE GIER ре! А 
1589.224 (эалюляг (92 pauk әш ( 
Patrzcie, to miode szlachetne oblicze, 
Już тогава ун wik Ka; 
Jeszcze Wwa łaj forte śwądniczej 0 
А matko! matkat patat będziesz syna о 1 
Unie SI) помеще 5іспахочх Ah m niu) 
Pobożny kapłan ku tema się zbliżył, 
(Ой уланына н гед złoty ; _ 
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stawie obejmuje kwadrat 300 stóp. 
tego gmachu ma wynosić 7, 500.000 kil. 

Pierwsza platforma już będzie w listopadzie od- 
dana do użytku, ma 200 stóp kwadrat. przestrzeni, 
wzniesiona będzie na wysokości 160 stóp. Druga 
dosięgać będzie 500 stóp a trzecia 950. Na samym 
wierzchu umieszczonem zostanie obserwatoryum, a 
całość zakończy olbrzymia elektryczna lampa. 

Koszta bubowy obliczono na 2co.ooo funt. szterl. 

Podobnie jak w Paryżu, mieścić się tam będą re- 
stauracye, sale koncertowe, bazary itp. 


Waga całości 


PRZYSZLA WOJNA. 
Wszyscy politycy w tem się zgadzają, że w nie- 


dalekiej już może przyszłości, wybuchnie w Europie 


wielka wojna. 

Znaleźli się już pisarze, którzy dokładnie opisali, 
jak ta wojna przyszła będzie wyglądała, i jakie będą 
jej skutki. 

Między innemi dość dokładny opis tej wojny da- 
ło nam w pewnem piśmie angielskiem kilku wyższych 
oficerów angielskich. Oficerowie ci opisują z wielką 
dokładnością plac boju i oznaczają nawet dzień roz- 
poczęcia wojny. 

I tak: 3 kwietnia roku 189...? mają skryci mor- 
dercy zabić Ferdynanda, księcia Bułgaryi, a to z na- 
mowy Moskali. Ten wypadek będzie początkiem 
wojny, która ogarnie Bułgaryę, Serbię, Turcyę i Ma- 
cedonię. 

Cesarz austryacki zmuszony wtedy będzie do roz- 
poczęcia zbrojnego pośrednictwa i wyśle wojsko do 
Serbii. Ма to Rosya zajmie miasto Warnę i tak po- 
wstanie wojna między Austryą i Rosyą. Niemcy nie 
mogą na te wypadki patrzeć obojętnie, wypowiedzą 
więc w obronie Austryi wojnę Moskalom i zwycięzko 
wkroczą do Królestwa. 

Z tego kroku Niemców skorzysta Francya i wy- 
powie wojnę Niemcom, by odebrać im dwa kraje t. j. 
Alzacyę 1 Lotaryngię stracone przez ostatnią wojnę 
francusko-pruską. 

Lecz nie dość na tem. Anglia również wystąpi 
czynnie w obronie Niemiec i Austryi, a nakoniec 1 
Włochy idąc za przykładem Anglii, jako trzeci czło- 
nek trójprzymierza, uderzą zwyzięzko na Francuzów. 

Z tego całego wojennego potopu wypłynie ,, Pol- 
ska.” Талие inne mocartswa nic nie zyskują; Fran- 
cuzi Alzacyi i Lotaryngii nie odbiorą, Moskale wyjdą 
zupełnie pobici i zniszczeni, a na „gruzach Rosyi po- 
wstanie wolne Królestwo Pclskie sięgające od morza 
do morza,” a Polskę przywrócą inne mocarstwa, aby 
się na przyszłość zabezpieczyć się przed niedźwiedziem 
północy, t. 1. przed Moskalem. Ро tej wojnie nastą- 
pi wyczerpanie sił we wszystkich państwach, a skut- 
kiem tego będzie ogólne rozbrojenie i pokój w całej 
Europie. 

Kto będzie żył, to zcbaczy i przekona się, ile 
w te] przepowiedni jest prawdy. 


AMERYKAŃSKI ZAKŁAD. 


Załóżcie się panowie—mówił pewien Yanke przy 
table d'hote — że wam pokażę coś, czego nikt jeszcze 
nie widział i czego już nikt nie zobaczy. 

Zakład stanął. Yanke wziął orzech z tacy, stłukł 
między palcami łupinę i pokazując jądro zgromadzo- 
nym, rzekł: 
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— Noi cóż, wszak żaden z panów nie widział 
poprzednio tego oto orzecha i nikt go już nie zobaczy 
—dodał, kładąc go do ust. 


WYSTAWA PARYSKA W ROKU 1900 


rozłoży się na większej znacznie przestrzeni, niż ostat- 
nia. Obejmie опа pole.Marsowe, esplanadę Inwali- 


dów, Trocadero, wybrzeża Sekwany, Cours-laReine _ 


aż do pałacu Przemysłu. Prawdopodobnie, oprócz 
galery! maszyn, wszystkie budowle na polu Marso- 
wem z poprzedniej wystawy zostaną zniszczone. 


ADMIRAŁ MAJTKIEM. 


W marynarce angielskiej istnieje przepis, ogra” 
niczający służbę oficerską do 65-ciu lat wieku. Kto 
przekracza tę cyfrę, otrzymuje bez pytania emerytu- 
rę, chociażby był najzdrowszy i do służby najzdolniej- 
szy. Przytrafiło się to w październiku r. z. admirało: 
wi Algernon-Borthwickowi, który tak wziął do serca 
przymusowe rozstanie się ze służbą, że postanowił 
wykazać niewłaściwość obowiązującego prawa. Ad- 
mirał emeryt wstąpił tedy jako majtek do służby na 
statku handlowym i po roku otrzyniał świadectwo 
swego kapitana, że majtek. Borthwick był w służbie 
gorliwym, wszystkie bez wyjątku roboty spełniał do- 
skonale i odznaczał się wielkiem poczuciem dyscypli 
ny wojskowej. Świadectwo to przesłał do admirali- 
cyi z zapytaniem, czy nie mógłby teraz wstąpić jako 
„avantageur‘“ do floty wojennej.. W odpowiedzi 
skazano b. ex-admirała па 5 szylingów grzywien 22 
żarty z władzy, którą to pokutę przyjął on bardzo we- 
soło. - 
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Elektryczność w Częstochowie. Magistrat m. Częstocho 
wy zawarł z firmą Langensieben i S-ka z Petersburga kontrakt 
tymczasowy w sprawie zaprowadzenia oświetlenia elektryczr*89 
w tem mieście. Kontrakt ważnym będzie po zatwierdzenił 
przez władze wyższe. [0 tej pory ulice miasta Częstochowy © 
świetla 27 latarń naftowych, ażeby zaś oświetlić je należycie 
należiłoby dodać jeszcze 278 latarń. Magistrat obliczył, Ж 
wydatek jednorazowy na kupno latarń itd. wynosiłby око 
12 000 rubli, zaś oświetlenie kosztowało około 6.000 rs. rocznie: 
Tymczasem firma petersburska ol owiązuje się zbudować stacy% 
elektryczną, ustawić na ulicach 3C latarń elektrycznych i w 4 
góle zaprowadzić takie oświetlenie za 18.500 rs. i даје przyte% 
gwarancyę na lat trzy. 

Jak donosi „Knr. УУах.“, kon'rakt już w tych dniach ж 
być przedstawiony władzom do z: twierdzenia. Oświetlenie ele" 
ktryczne ma być zaprowadzone w ciągu trzech miesięcy 
chwili podpisania kontraktu. 


Bruki drewniane. Pan Devars, imieniem kapitalistów fra 
cuskich zaproponował miastu Warszawie ułożenie w г. 1894 br" 
ków drewnianych za sumę 300.000 rs. Ponieważ miasto sumf' 
takiej w jednym roku wydać nie może, przeto p. Devars proj” 
ktuje wypłatę w kilkunastu ratach rocznych. 


Moskale rusyfikują Warszawą z konsekwencyą żelazną. | 
to donoszą, że na placu Saskim dckonywują się obecnie stu у 
nad gruntem, па którym ma stanąć sobór prawosławny. рон 


зе Ы ы mm қ. Жж) (ә JE өт mó Mm тәң Ko зе м м = m 


r" 


m m Q m =m 


ч Ва == & ше 


г =< a O теқ, лл 


= m M сем 


ЖУ 24747, — 


ч w теле v 


чо. w» w" 5 


NIEDZIELA. | ` 765. 


dy ziemne znane są mniej więcej, badano je bowiem podezes 
Prowadzenia robót kanalizacyjnych, pomimo to jednak postano- 
Wiono rzecz tę zbadać gruntowniej i więcej szczegółowo. Ko- 
mitet budowlany odbył już 4 posiedzenia. Roboty budowiane 
Fozpoczną się prawdopodobnie z wiosną przyszłego roku. 


Rabuuek. We wsi Wrzęcy, w okolicy Turku, w gubernii 
kaliskiej, pięciu rabusiów napadło przed kilku dniami na kar- 
сопе, bowiem wiedzieli, że karczmarz posiada w kufrze kilka set 
rubli. Podkopali się pod karczmę, kufer wynieśli i rozbili, zna- 
leżli w nim jednakże tylko kilka rubli, ponieważ karczmarz po- 
przedniego dnia pieniądze umieścił gdzieindziej. KRabusiów a- 
Tesztowano. 


Wykopalisko. Przy braniu fundamentów pod budowę do- 
mu na Padole, w Kijowie, natrafiono na olbrzymie kości mamuta 
1 narzędzia z epoki krzemiennej. 


Z Wilna. Przyszła wystawa w Wilnie ma się odbyć w г. 
1895. Program ma być rozszerzony i do konkursu zostanie do- 
puszczony wielki przemysł; między innymi, oczekują przybycia 
przemysłowców białostockich. Wystawa przyszła nie odbędzie 
się już prawdopodobnie na placu Katedralnym, który może się 
okazać za szczupłym, lecz na J.ukiszkach, połączonych obecnie z 
miastem linią tramwajową. Wyścigi konne odbędą się w r. p. 
W maju, przed gonitwami warszawskiemi. Dni wyścigowych 
będzie dwa. 

W założonym niedawno w Wilnie „Domu pracy“, znajduje 
zajęcie, ciepły kąt i strawę (zi pę, po pół funta mięsa, kaszę i 
po I pół f. chleba dziennie) przeszło stu biedaków, którzy do- 
tychczas utrzymywali się z żebraniny. W miarę zbliżania się 
zimy, liczba pensyonarzy w zakładzie wzrasta. Większość 
2 nich jednak, trzeba przyznać, niechętnie pozostaje w zakładzie, 
tęskniąc do życia tułaczego. 


Z POD ZABORU PRUSKIEGO. 


Socyaliści w „obronie“ Polaków. Od dawna już powtarza. 
no aż do znudzenia rządowi, że ludowi polskiemu powinien za- 
chować religią, jeżeli tenże nie ma popaść w sidła agitacyi во- 
Gyalistycznej a posłowie nasi nie ukrywali nigdy żądań, w któ- 
tych zaspokojeniu upatrywalismy i npatrujemy najpewniejszą 
rękojmię bezpieczeństwa dla istniejącego ustroju spółecznego. 
Ni» raz i nie dwa razy przestrzegali posłowie nasi w Berlinie 
rząd, aby przez swą antypolską politykę nie wytwarzał u nas 
Bocyalnej demokracyi, dla której w spółecz:ństwie naszem nie 
było dotychczas gruntu; — niestety wszystkie te przestrogi i 
napomnienia pozostawały głosem wołającego na puszczy, a dzi- 
бізі z niezadowolenia, jakie się objawiło w pewnych warstwach 
ludności polskiej, na całej linii od „Raciborza do Olsztyna“, 
(jak słusznie twierdziła „Germania*), usiłuje skorzystać socyal- 
Па demokracya i stara się to rozgoryczenie pewnych kół skiero- 
Wać w łożysko swych partyjnych interesów. Jak wiadomo, i- 
Stnieje od kilku tygodui w Niemczech organizacya socyalistów 
Poiskich. То stronnictwo pestanowiło na jednym sejmiku socy- 


_ Alistycznym w Kolonii następujący wniosek, który został przy- 


Jetym: 

„Jestto niezaprzeczonem prawem każdego człowieka, ару 
Mu władze nie przeszkadzały ул używaniu i kształceniu języka 
ojczystego, ale żeby go raczej popierały. Obecne stosunki pra- 
Wn" narodowości, nie należących do niemieckiej narodowości, 
sprzeciwiają się zasadniczo tej zasadzie. W interesie wyzyski- 
Wanych mas ludności, jakoteż : politycznych względów należy 
te stosunki usunąć. Sejmik żada przeto, aby wszystkim należą- 
“Уш do cesarstwa pozostawiono nieuszczuplone prawo używania 
Języka ojczystego jako urzędowego w szkole i w urzędach.“ 

„Worwaerts* godzi się па ten wniosek, żądając osobnej so- 
*7alno- demokratycznej polskiej organizacyi i tak pisze: 


„Nacisk wywołuje odpór. Jeżeli kto chce odebrać człowie- 
kowi poczucie samodzielności, jego duchowe dobro, to zaczepio 
ny, tem silniej broni tego swego skarbu. Język jest takiem du- 
chowem dobrem tak samo, jak jego pogląd społeczny i religia. 
Jestto niesprawiedliwością popełnianą na Polakach, Duńczy- 
kach albo Francuzach, jeżeli ich się pragnie gwałtem zgermani- 
zować, jeżeli więc się ich zmusza do zrzeczenła się języka oj- 
czystego na korzyść niemieckiego. Jestto pocieszającym dowo- 
dem rozbudzonej samowiedzy, jeżeli proletaryat polski oburza 
się w Niemczech na tę wyrządzaną mu krzywdę.* 


Poznańska Izba karna skazała czeladnika malarskiego Józe- 
fa Sobka z Wronek na cztery tygodnie więzienia za to, że w bó- 
źnicy żydowskiej w Wronkach włożył w książkę modlitewną 
kawałek kiełbasy. 


Zmowu przechrzczono w Wielkopolsce cały szereg włości, 
mających odwieczne nazwy polskie. I tak przechrzezono Mie- 
leszyn w powiecie gnieźnieńskim na „Hohenau“, Grabówko w 
powiecie chodzieskim na ,„Segenfeldeć, Orchówko w powiecie 
mogilnickim na „Freidwelt*, Szypiory w powiecie szubińskim 
na „Neukirchen“ i Czekanowoe w powiecie wągrowieckim na 
„Woltersheim.* 


Z POD ZABORU AUSTRYAOKIEGO. 


Handel ludźmi. Z Kossowa piszą: Syn włlościan:na Ta- 
павуја Stywczuka z Utorop dał się z wiosną nakłonić jednemu 
z żydków do wyjazdu na roboty polne do Rumunii. Ugodę za- 
wari na przeciąg trzech miesięcy, a gdy po upływie tego czasu 
upomniał się o pieniądze, lżono go ostatniemi słowy i pod e- 
skortą strzelców dworskich odstawiono do innego dworu ży- 
dowskiego. Nie pomogła perswazya, iż już robotę ukończył, w 
dodatku obito go należycie. Listem pisanym z Rumunii prosi 
ojca, by go wydostał z niewol:, gdyż nawet uciec nie może bę 
Час pod strażą karabinierów; pracuje jak wół, a żywność dają 
mu jak trzodzie chlewnej. Stroskany ojciec wniósł podanie do 
starostwa w Kossowie, aby mu syna wydostano przez ambasadę 
austryacką w Bukareszcie. 


Krajowa szkoła dla nauki sukiennictwa została w dniu 1 li- 
stopada otwartą w Rakszawie w powiecie łańcuckim. Celem 
szkoły jest wykształcenie uczniów w wyrobach wszelkiego ro- 
dzaju sukna, koców itp., wogóle artykułów wchodzących w za- 
kres sukiennictwa. Nauka trwa dwa lata. Do nauki przyjętym 
być może uczeń, jeżeli ukończył szkołę ludową, ma skończonych 
lat 14 życia i jest dostatecznie fizycznie rozwinięty, by mógł 
pracować w warsztatach. Nauka w szkoie udziela się bezpła- 
tnie. 


Skarb. W gminie Zmysłówce, kolo Żołyni w powiecie 
ФайсисКии, między lasami wyorano skarb składający się z mo- 
net złotych i srebrnych, pochcdzących prawdopodobnie z ХПІ. 
wieku tj. z przed 600 laty. 


Śmierć z przerażenia. W Sobniowie, wsi pod Jasłem po- 
łożonej zdarzył się następujący wypadek: 

Młody gospodarz wracając wieczór od sąsiada do domu, po- 
czuł opodal z tegoż pochodzący zapach spalenizny. Wrócił 
przeto do sąsiada i z nim razem poszedł do swego domu. Tutaj 
drzwi z dwora stawiły im opór, a gdy je siłą do wnętrza otwo- 
rzyli, przekonali się, że tą przeszkodą był trup 20-letniej żony 
właściciela, na którym suknie były popalone. W izbie na komi- 
nie stała paląca się latarka, a na ziemi rozbita lampa naftowa. 
Dziecko trzymiesięczne kwiliło w kołysce. Niezawodnie kobie- 
ta z zapalonemi od nafty sukniami biegła na dwór, a zanim zdo- 
łała drzwi otworzyć, z przerażenia dostata udaru serca, 
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768. NIEDZIELA. 


«КОМІКА MIEJSCOWA.. 


Jestto wogóle własnością ludów słowiańskich a szczególno- 
ści polskiego, że łatwo zapalamy się do wszelkich nowacyi,chcie- 
libyśmy odrazu obliczę ziemi zmienić i na starych gruzach wy- 
budować piękne pałace, Zapał ten chwilowy podyktowany ra- 
niej uczuciem aniżeli rozumem — przemija szybko tak, jak szy- 
bko zmieniają się wszelkie postanowienia wywołane raczej chwi- 
lowem uniesieniem a nie podyktowane rozumem. Wszelka no- 
wość, chociażby dla nas nie miała dalszej doniosłości, chętnie 
się przyjmuje, a często nawet dużo narbi hałasu.  Trzebaby 
nam więcej zimczej rozwagi — więcej zastanowienia się, tego 
niemieckiego zgłąbienia rzeczy, nawet rzeczach mniejszej wagi. 
Tam gdzie chodzi o publiczne ostantacyjne wystąpienie — wszel- 
kich dokładamy starań, aby się dobrze okazać -— nie potępiam 
ja tego w zupełności — ale potępiam tę jednostronność, która 
absorbując wszystkie nasze myśli skierowane ku zewnętrznym 
powierzchownym a często nawet blahym rzeczom, nie dozwala 
nam wejść bliżej w siebie, zastanowić się nad naszemi potrzeba. 
mi, które często są nawet bardzo wielkie. 

Ogólne bezrobocie, jakie od kilku miesięcy nanuje w całej 
Ameryce, wyciska coraz bardziej, szczególnie na ludziach z pra- 
cy rąk żyjących—-piętno niedostatku a nawet i nędzy. Ponie- 
waż Polacy stanowią żywioł w Ameryce prawi. najmłodszy a 
więc stosunkowo najmniej zamożny, dla tego na nich może bar- 
dziej, aniżeli ка innych narodowościach, odbija się ten ogólny 
zastój we fabrykach. Zewsząd dochodzą wieści o biedzie i bra- 
ku pracy. То też i Polacy w Detroit nie są sze*ęśliwszymi pod 
tym względem od rodaków w innych miastach. Do ogólnej tej 
nędzy materyalnej, łączy się u nas jeszcze nędze moralna — al- 
bowiem może nigdzie nie masz bardziej rozstr jonych stosua- 
ków pomiędzy Polakami, jak w Detroit. Różne na to złożyły 
się przyczyny.  Najgłówniejszą jest schizma  Kolasiń - 
skiego, która :łzieci jednej mowy, dzieli na dwa wrogie sobie о- 
bozy—a pytam: cóż może być większem złem 1 ad spory i waś- 
nie domowe? Brak jedności i zgody domowej staje się przy- 
czyną upadku nawet silnych państw; to też ше (іу, że i Pola- 
cy w Detroit, pomimo znacznej liczby—nie biorą takiego udzia- 
łu w samej nawet polityce, jakiby' wziąść mogli, gdyby szli rę- 
ka w rękę w zgodzie i jedności. Powtóre, nie «nasz u nas inte- 
ligencyi świecsiej, w całem tego słowa znaczeni., na wzór in- 
nych miast, któraby stanęła na czele naszej Polenii i świadomie 
prowadziła do cclu.Ztąd nie dziwnego, że wszystkie znaczniejsze 
kolonie polski. urządzają obchody patryotyczne, :awiązują komi- 
tety dla wzięcia udziału w wystawie lwowskiej -u nas wszystko 
spi głębokim snem apatyi i obojętności,na wszystko to co polskie 
Go szerszy ogći obchodzić może. Jak nam доп! siono, w Cbi- 
саро zawiążał зіо już nawet komitet z osób wy ywowych, aby 
nieść pomoc bravi biedniejszej, która w ostateczrej znajduje się 
potrzebie. Czyżby u nas w Detroit nie znalazło się kilku wy- 
bitniejszych oywaelti, którzyby zawiązawszy іс w komitet, 
mogli drogą dobrowolnych składek, albo przez wynajdywanie 
pracy, przyjść z pomocą najbardziej potrzebując m. Sąiu nas 
w Detroit prz: чей ludzie wpływowi, którzyby r ogli coś zrobić 
dla tych bied: ków, ale brak inicyatywy — bral pewnej organi- 
zacyi. — Dla ego w imieniu tych biednych bra :i naszych i na- 
szej Ojczyzny wzywam wszystkich szlachetnie nyślących Ro- 
daków, aby w есе) zastanowili się nad tą sprawz i w dobrze o- 
myślony spos: b, przyszli z pomocą przynajmni:j tym, którzy 
w ostatniej są potrzebie. Gdyby się ku temu о орау utworzył 
komitet, któr zby wypatrywał potrzeby poje: ynczych familii 
biednych i za pomocą osobnych składek, przysz:dł najbardziej 
potrzebującyc , byłoby rzeczą pożądaną! Та si, dopiero okaże 
prawdziwy pa.ryotyzm w pojęciu nauki Chry ;tusowej, który 
wyraźnie móv i: „Cokolwiekeście uczynili, którenu z tych ma- 
Inezkich, mnieście uczynili.“ 


Dnia 22. odwiedził Seminaryum polskie Wiel. X. Radzieje. 


wski, brat powszechnie szanowanego proboszcza z Chicago: 
Wiel. Кв. Radziejewski jak pisaliśmy w swoim czasie јевр re- 
daktorem bardzo poczytnego pisma „Katolik“ zarazem postem 
do rady państwa. Przybywszy przed trzema miesiącami w od- 
wiedziny do Brata swego w Chicago, zwiedził ważniejsze kolo- 
nie polskie, obecnie wraca do Ojczyzny.  Zazenemu kapłanowi 
i patryocie życzymy szczęśliwej podróży! 


Objaśnienia do rycin. 
MARYA STUART W WIĘZIENIU. 


Marya Stuart była córką Jakóba V., króla Szko- 
cyi. Później zaślubioną została królowi francuskie- 
mu Franciszkowi Il. Gdy ten jednak po 18 miesią- 
cach umarł, musiała młoda wdowa opuścić dwór fran- 
cuski i wrócić do swej ojczystej ziemi do Szkocyi. 

Tu znalazła wielką rywalkę w swej krewnej Elż- 
biecie, królowej angielskiej, która widząc, że wszyscy 
katolicy angielscy zwracają się ku Ma; yi, bała się o 
swój tron. Z tą nienawiścią bojaźni, łączyła się je- 
szcze nienawiść religijna, gdyż Marya była katolicz- 
ką. Dla tego dumna ta i pyszna kob eta postanowi- 
ła zgubić swoją krewnę, Maryę. Nadarzyła jej się 
ku temu sposobność, kiedy Marya uchodząc przed 
fanatyzmem protestanckim ze Szkocy , schroniła się 
do swej krewnej Elżbiety, która sądzą:, że życie kró- 
lewskiej krewnej nie zgadza się z własiem jej bezpie- 
czeństwem, postanowiła ją zgubić. Kzzała ją па zam- 
ku Fortheringhai wtrącić do więzienia. Równocześ- 
nie ustanowiono sąd, który miał dochodzić jej udzia- 
łu w sprzysiężeniu. Marya zapewniała, że jest niewin- 
ną, ogłaszając wszystko za niecne oszczerstwo. Nie 
można było przedłożyć własnoręcznych listów, a inne 
papiery, które jej pokazano, odrzuci:a z pogardą. 
„„Cóżby się stało z królową, rzekła, gayby ją za to, 
co inni pisali, chciano uczynić odpowiedzialną!“ W 
W końcu stanęło dwóch jej sekretarzy tajnych jako 
świadkowie przeciw niej. Marya daremnie twierdzi- 
ła, że świadkowie są przekupieni; daremnie prosiła 
sędziów, aby ją przed sąd razem z nimi stawiono; w 
skutek zeznań tych zbrodniarzy, którzy, jak się pó- 
źniej pokazało, istotnie. byli przekupieni, wydano wy- 
rok śmierci, który Elźbieta potwierdzi a. 

Marya przyjęła wyrok śmierci 2 wypogodzonem 
czołem 1 godnością, która wszystlich rozczuliła. 
б Dzień, rzekła, za którym długo tesla Чат, nadszedł 
nareszcie; już przeszło lat ośmnaście w więzieniu cier- 
piałam, a nie mogę pomyśleć szczęślivszego i szczy- 
tniejszego dla siebie końca takiego zy: ia, jak przelać 
krew moje za religią. *  Wyliczywszy potem upoko- 
rzenia, które znosiła, ofiary, które czyniła i podstę- 
pne intrygi i oszustwa swych nieprzyjaciół, rzekła, 
położywszy rękę па piśmie św.: ,,co sę tyczy Śmierci 
królowej, waszej monarchini, wzywam Boga na 
świadka, żem się nigdy o nią nie poktusiła i nigdy па 
nią nie nastawała. '' 


KREW, ktora się opóźniła. Jeśli krew wasza „płynie 7% 
powoli“, jeśłi straciła pierwotną czystość i siłą, cały wasz BY” 
stem na tem cierpi. 

Najlopsza droga do odzyskania zdrowia waszego nie zawsze 
prowadzi przez drzwi waszego lekarza lub apt:karza. 

Dra Piotra Gromozo jest starym środkiem szwajcarsko-nie” 
mieckim, który wykazał swe zasługi jako odżywiacz krwi bar: 
dzo często przez przeszło sto lat używania, і 

Można go otrzymać tylko u miejscowych agentów drobia: 
zgowych. Piszcie do Dr. Peter Fahrney, Chicago. 
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DRZWI, OKIENNICE, GZEMSY, DRZAZGI. 
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FABRYKA I SKŁAD 


MEBLI 
KOŚCIELNYCH. 


Oitarzy, Kazalnic, Chrzcielnic, Sta tuły 
z drzewa, kamienia i marmuru. 


—— m. 
Piany i rysunki wysełam na żądanie. 


1033 GRATIOT АМЕМО . 
DETROIT, MICH. 


rę 


7, 


Nasza specyalna cena $11.25 Cena regularna $38.00. 


ZEGAREK ZA DRAMO, 


poszta wysyłki bezpłatne: 
Unikat w historyi handlu! 
Dla przypatrzenia się ze- 
garkowi wysyłamy go bez- 
płatnie. Damskie i meskie 
zegarki uakręcane i regu- 
lowane  trzonkiem przy 
uszku, koperty ślicznie gra- 
wirowane, wygląda jak 14 
kar, dobra, złota koper- 
ta a od takiej o wiele trwa- 
20 letnią gwarancyą 
dajemy. Wychwyt czysto 
amerykański, z dobrymi 
kamieniam?, skrydłem bez- 
pióczeństwa . najlepszem u- 
rządzeniem, jakie tylko być 
może. Dajemy gwaran- 
cyę— możecie, zażądać go 
obejrzeć i przekonać się, 
Że jest taki, jak powiada- 
my,w przeciwnym razie możecie go nam 2у%6616. Wytnijcie ten 
anons i przyślijcie nam z dokładnym waszym adresem, a wy- 
Мету wam DARMO zegarek, jeśli znajdziecie, Że jest w warto- 
ści $38.00, posiada wszystkie zalety to zapłaćcie agentowi ex- 
presowemu $11.25 a zegarek nabędziecie. Jeśli się wam zegarek 
nie podoba, nie płaćcie nie. Jeśli chcecie mieć piękny łańcu- 
SZek przyślijcie nam 50 ent. w znaczkach pocztowych a przyśle- 
my wam łańcuszek za jaki wszędzie płaci się $3.00. Jeśli zaś 
drzyślecie nam 811.25 1 oszczędzicie nam powrotnej posyłki 
otrzymacie łańcuszek darmo. Pieniądze przyślijcie w regestro- 
Wanym liście, przez money order, postal note lab express order. 


Guarantee Watch Со — (nkorporowana.) 
100 Washington St Chicago ІШ. 


Najlepsze i najodpowiedniejsze 
PODARUNKI NA ŚWIĘTA 


Jeśli z wydatkami liczyć się musicie, możecie za 


$ 1.00 NA TYDZIEN 


nabyć piękne 
Dyamenty, piękny męski lub damski 
zegarek, modny serwis do herbaty, 
dobry zegar ścienny itd. 


ADOLPH 
ENGGASS, 


"3 WOODWARD AVE 
Założony w r. 1865, 


A. POSSELIUS & 60, 


FABRYKANCI I SPRZEDAWCY 


MEBLI, DYWANÓW, POSOIELI, 


Vozik i dla Стіл осі 


Meble wyściełane. 
robią na obstalunek 
Meble Ofiseowe, 


KANTORY, POŁKI, LODOWNIE 


414. do 418 Gratiot ave. 
"еі. 22159 Detroit. Mich 


IXsa.IENnei|PpP'a 
Towarzystwo środków le- 
czniczych. 
CZEILIC AGO, TTL Lu. 
KES =, IENnNe1Pp”a 

Srodki wymiatowe; 
%- wody mineralne 
oraz wszystkie przez ks. Kneipp'a rekomendowane le- 
karswa domowe są do nabycia u 


ВЕЕР 2 SS 
492 GRATIOT AVE. DETROIT MICH 


Handel Polski 


JANA KRAFT 


posiada na składzie wielki zapas wszelkiego rodzaju 


Węgli'i drzewa, słupków do płotów, 
belki do budowli etc. 
Na rogu Division i Deqguindre 
Telefon LGGG. 
TƏetroit. 


SKŁAD | 
PIECO vv 


Towarów groseryjnych i żelaznych 


ёз» Farby, Oleju, Szkła, Kitu 2594 
x MĄKI i PASZY. 


610 — 826 ST. AUBIN AVE. DETROIT, MICH. 


M. F. HOPE, 


Sprzedaje dobrą mąkę mieszaną, pszenną i żytnią t.z. 
„FAMILY FLOUR “za 
Б 3.30 beczka- 
Tudzież pszenicę, mąkę, paszę, kornę, 
: owies, siano. 
869 - 871 St. Aubin Ave. 


WEBER, 


197 Gratiot Ave. 
Poleca swój wielki skład POR- 
CELANY i WYROBÓW 
SZKLANYCH — NOŻY, WI- 
DELCÓW, ŁYŻEK, LAMP 
itd. w najlepszych gatunkach i g 
LIEGT s umiarkowańszych cenach. a 
Е podarunki weselne najodpowied- 
== niejsze przedmioty. 


"FR. PIOTROWSKI, 


poleca Szan. Rodakom swój 


SKLAD OBUWIA 


dla mężczyzn, kobiet i dzieci. 


811 St. Aubin Ave. 
hcesz mieć dobre obuwie? 142 do Piotrowskięga 


JAN POTICHKE 


== тема NARZ TL EP TEE | 
Rewerendy dla Wgo Duchowieństwa. 


Wykonuje ubrania podług najnowszej mody i po naj- 
tańszych cenach. 


652 MICHIGAN AVE. DETROIT 
FRIEDERICHS I STAFFIN 


FABRYKA I SKEAD 


01080) 


MALOWANIA PROSTE I. ARTYSTYCZNE 
ala kościolów, mieszkań prywatnych, statków 
wagonów kolejowych. 
== Ою Gratiot Ave, DETROJY, MKR 
‚ Ont. Fabryka oray «Шоу Sandwich W. В. ©. Box ЖА. 


NA SZKLE 


ŚB;--7 CANFIELD AVE. 


- Bank oszczędności. 

Kapitał, nadwyżki i zobowiązania akcyon. 51.126.000 
Dopoayta 8.15.0009 
Pośredniczy westo 
sunkach finansowych 
między Amcryką i sta- 
rym krajem. Posyłki 
do starego kraju przea 
„Money Order“ wysy- 
łamy bezpłatnie. Po 
darunki na kolędę lub 
Nowy Rok wysyłamy 
do starego kraju w гаг 


tach bardzo matych 
2 spłacage, bezpiecznie i 
umieraje - 
M. W. O'BRIEN F.A. SCHULTE G.E. LAWSON 


ANTONI V. CZAPP. LEONARD WEBER. 


CZAPP% WEBER 


SKDŁAD 


TOWARÓW ŁOKCIOWYCH 


BIELIZNY MĘZKIEJ, KOŁNIERZY, MAN. 
KIETÓW, KAPELUSZY CZAPEK etc. 
536 Gratiot Ave. 
pomiędzy Dequindre i St. Aubin Ave. 
Detroit, з E EISA. 


W. CHILINSKI, 
812 St. Aubin ave. 
POLSKI KRAWIEC 
wykonuje ubrania podług miary i po najnowszej me 
dzie. Mam także na składzie UBRANIA MEZKIE 
jako też i DZIECINNE. Wielki zapas KAPELU 
SZY, KRAWATÓW, KOŁNIERZYKÓW : KO 
SZULLETNICH po bardzo nizkich cenach. Pzyjdź- 

сі Í przekonajcie się. 
іла Bt Aubin Ave. IDetroi 


IGNACY WOLFF 
FABRYKANT TABAKI DO ZAŻYWANIA. 


Wyrabia tabakę w najlepszym gatunku 
атһ па sposób ztarokrajski. Za nadesłaniem 
У чул” znaczka 2 cent. wyseła próbki i cennik, 

> Е 1.24 są, Hurtownym odbiorcom odstępu- 
— АГАНЫ fan je się znaczny rabat. 


09 778 DUBOIS STR. 


Detroit, Mich, 


> marwiadornien:a. 
«  Nislejsze'n polecam się względom Szan Roda 
Шет jako agent sprzedaży 


gruntów, lotów i domów 


także zabezpieczam domy i sprzęty domowe ud ognia w naji- 
peryeh kompaniach. Pożyczam pieniądze budujucym domf* 
laserea ten prowadzę już od 4 lat i każdege | dotychczaw zado 
есіл Мета. Chvacy kupić lote lub dom niech sis zgłosi do mat 
= "liżuze informacye. 


FOS. «ал 16525 x EK. 


DETROIT. MICH 


